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Na uroczystość _ Wszystkich 
Świętych 1988 roku udałem się do 
Katynia i Kozielska. Nowe oko- 
liczności sprawiły, że po raz 
pierwszy od czasu niewoli mogłem 
odwiedzić te miejsca. Oto reflek- 
sje z mojej podróży. 

Chwila wspomnień 

Moi umiłowani Przyjaciele! Spo- 
tykamy się dzisiaj w ciszy Katyń- 
skiego Lasu po czterdziestu 
ośmiu latach rozstania. Żegnałem 
Was w 1940 roku, kiedy to przy 
końcu lutego zaczęto wywoływać 
wasze nazwiska z rozkazem: „So- 
birajties s wieszczami” — „Za- 
bierajcie się z rzeczami”. Odpro- 
wadzaliśmy Was słowami, oczami, 
miłczeniem. Zbieraliśmy się przy 
bramie, kiedy wyprowadzano Was 
grupami w nieznanym kierunku. 

Pierwszy ze wszystkich wyjecha- 
łeś Ty, Julku Bakoniu. Razem 
chodziliśmy do gimnazjum w Sa- 
noku, razem byliśmy w podchorą- 
żówce kawalerii w Grudziądzu w 
latach 1938-1939, razem na prakty- 
ce wojskowej w 20 Pułku Ułanów 
w Rzeszowie. Razem zostaliśmy 
otoczeni przez Sowietów w Po- 
morzanach 20 września 1939 roku, 
gdy Rosja uderzyła na Polskę od 
wschodu; razem zabrani do obozu 
w Kozielsku. Zostaliśmy przy- 
dzieleni do tego samego domku w 
pustelni, spaliśmy na jednej 
pryczy. Razem spędziliśmy ostat- 
nie w Twoim życiu Boże Narodze- 
nie. Chyba przy końcu lutego 1940 
roku wywołano Twoje nazwisko 
jako pierwsze wśród moich przyja- 
ciół. Był wtedy trzaskający mróz, 
a Ty byłeś w półbutach, owi- 
niętych onucami, w cienkim ubra- 
niu, bez płaszcza. Przyjąłeś wtedy 
mój koc, którym owinąłeś się na 
drogę. Prosiłem Cię, abyś pozdro- 
wił moich rodziców i brata w 
Sanoku. Myślałem, że wyjdziesz 
na wolność wcześniej niż ja... 

A potem słuch o Was zaginął. 
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Ks. Zdzisław Peszkowski 

Datę Waszego zamordowania 

komisja międzynarodowa określiła 
z całą bezwzględną pewnością na 
kwiecień i maj 1940 roku. A to 
było niedługo po Waszym wyjeź- 
dzie z Kozielska. Przekopywano 
Wasze groby, powoływano nowe 

komisje .. . 
Wy wiecie, kto do Was strzelał? 

My też wiemy... Czekamy 
jednak jeszcze, aby prawda o 
kolejnej zbrodni okresu stalinow- 
skiego została nazwana po 
imieniu. 

A gdzie są ci ze Starobielska i 
Ostaszkowa??? 

Nie mogłem przybyć do Was 
wcześniej. A nawet kiedy mówi- 
łem, że tego pragnę, ostrzegano 
mnie, żebym się do Was nie 

przyznawał. Nigdy jednak o Was 
nie zapomniałem, nie wyparłem 
się Was. 

Jesteście częścią mojego życia. 
Jesteście w każdej mojej Mszy 
świętej. O Was myślałem, wy- 
bierając hasło na moją kapłańską 
drogę: „Bo dla mnie życiem jest 

Chrystus; a śmierć jest mi 
zyskiem”. 

Gorąco pragnąłem przybyć tu- 
taj, stanąć blisko Was, pomordo- 
wanych w tym lesie. Decyzję, aby 
teraz tu przyjechać, podjąłem w 
święto Matki Bożej Bolesnej 15 
września. Matka Boża wysłuchała 
mojej prośby. Przyjechałem do 
Was na dzień Wszystkich Świętych 
i na Dzień Zaduszny, tak jak 

pragnąłem. (.. .) 
Po Mszy świętej wracamy do 

Smoleńska, aby się spakować. 
Zabieramy ze sobą darń ziemi 
katyńskiej, gałązki i trochę kory z 
drzew. Jeszcze tu wrócimy na 

a ZEDORRAA : 
Niełatwe jest rozstanie z tym 

miejscem. 

KA.N.I B5OGSEĄMCO IOMSE W KATYŃNSKIM LESIE 

O godzinie piętnastej ostatnie 
spotkanie w Lesie Katyńskim. Po- 
święcam cztery stacje modlitw za 
zmarłych w czterech narożnych 
miejscach. Kadzidło przywiezione 
z cerkwi. w Smoleńsku łączy się Z 
płomieniem świecy z Jasnej Góry, 
która pali się tutaj pod krzyżem od 
Mszy świętej przed południem. 
Płonie przedziwnie mocnym, spo- 
kojnym płomieniem pomimo dość 
silnego wiatru. Tylko topniejący 
wosk tworzy jakby pasemka łez. 
Obchodzę wokół. cały teren. Na 
kratach marznące krople mokrego 
śniegu. 

Piękny zachód słońca. Zwy- 
cięski krzyż z ryngrafem Pani 
Jasnogórskiej na tle płonącego 
nieba. Tam, patrząc na zachód, 
jest Polska. A właściwie i ten 
skrawek ziemi, namaszczony krwią 
i cierpieniem, jest jej cząstką. 

Nie mogę powiedzieć wam, Moi 
Umiłowani, do widzenia, bo prze- 
cież nie rozstaję się z Wami. Nigdy 
się z Wami nie rozstałem. Wracam 
ubogacony na nowo Waszą 
obecnością. Dziękuję Bogu, że 
mogłem stanąć tu pośród Was 
jako kapłan. 

Jeszcze  ucałowanie krzyża, 
jeszcze akt oddania się Matce 
Najświętszej, jeszcze wsłuchanie 
się w ciszę i w poszum drzew — 
świadków ... Kiedy stąpam po 
tej ziemi, to tak, jak bym 
po Monte Cassino. To także jakiś 
szaniec, przedmurze. Obecność tu- 
taj to dotknięcie tajemnicy etosu 
Narodu. Po godzinach zadumy i 
modlitwy wracamy do Smoleńska. 
Jeszcze wieczorem, wyjeżdżając na 
stację, patrzę na niebo w kierunku 
Katynia. Wskazuje to miejsce 
piękna konstalacja gwiazd. Krzyż 
Północy — Łabędź, po lewej 
stronie Aquila — Orzeł, a po 
prawej Orion — Rycerz. 

 



PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

  

Londyn, 14 marca 1990 roku 

Posłanie Prezydenta Rzeczypospolitej Ryszarda Kaczorowskiedo 

na Pierwszy Krajowy Zjazd Żołnierzy Armii Krajowej 

na ręce ppłk. dypl. Wojciecha Borzobohatego. 

Żołnierze Armii Krajowej, Koleżanki i Koledzy ! 

pół wieku minęło od dnia, w którym po klęsce na polach bitew, 

niezłomny w swym dążeniu do wolności Naród Polski powołał swoje 

państwo podziemne. 

Polska Walcząca, którą symbolizował znak kotwicy, prowadziła 

walke z okupantem na wszystkich odcinkach życia. 

w walkę tę włączeni byli Polacy wszystkich stanów. Obok żoł- 

nierzy, kobiety i młodzież bronili politycznego i kulturalnego 

dziedzictwa naszych ojców. 

Straty,poniesione w imię prawa Polski do niepodległego bytu 

i całości jej granic, były ogromne. Za swoją postawę żołnierze 

polski Walczącej płacili życiem w akcjach bojowych, rozstrzeliwani 

w więzieniach, zamęczani w obozach koncentracyjnych niemieckich 

i łagrach sowieckich. 

Po zakończeniu wojny doszły jakże bolesne, bo zadane przez 

współobywateli, pozostających na usługach sowieckich mocodawców, 

dalsze mordy i prześladowania. 

Dziś, kiedy po raz pierwszy doszło do Zjazdu uczestników walk 

o niepodległość, składamy hołd bohaterskim dowódcom i żołnierzom 

Armii Krajowej, którzy w imię najświętszej sprawy życie "swoje 

Polsce oddali. Pozostał po nich Testament Polski walczącej i 

y przykład żołnierskiego obowiązku spełnionego do końca. 

  

Testament Polski Walczącej nie został zapomniany. W sztafecie 

pokoleń wznieśli płomień wolności robotnicy Poznania, Szczecina, 

Gdańska i wielu miast polskich składając ofiarę swego życia na 

ołtarzu,któremu na imię Polska. 

Wśród nich nie zabrakło też starszych braci i sióstr pokolenia 

Polski Podziemnej. 

Pozdrawiam Uczestników Zjazdu, który ma połączyć w jedną organi- 

zację byłych żołnierzy Armii Krajowej. Slę wyrazy uznania dla tych 

wszystkich, którzy pozostali wierni ideałom Polski Walczącej. 

Życzę Zebranym, by hasło wypisane na naszych sztandarach 

bojowych Bóg Honor i Ojczyzna było myślą przewodnią Waszych 

poczynań. 
Ą 

Zne1 

Ryszar Kaczorowski 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
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List Okólny Przewodniczącego na Dzień Myśli Braterskiej 

Związek Harcerstwa Polskiego poza granicami Kraju jest jedynym kontynuatorem 

i prawnym spadkobiercą pracy harcerskiej zapoczątkowanej w 1910 roku. Jedy- 

nie władze tego Związku poprzez okres okupacji Kraju przez Niemcy hitlerow- 

skie a póżniej przez Związek Sowiecki zachowały nieprzerwaną statutową ciąg- 

łość wysilku ideowo-wychowawczego i działalności organizacy jne jj. 

w Kraju aż do 1949 roku, Kiedy to reżym komunistyczny wymusił przemocą i ter- 

rorem zgodę niektórych instruktorów harcerskich na współpracę Z nim, w Jego 

młodzieżowych organizacjach przetworzonych w 1956 roku na tzw. "Związek Har- 

cerstwa Polskiego" harcerze w Kraju uznawali zwierzchność Przewodniczącego. 

Związku Harcerstwa Polskiego Michała Grażyńskiego i Rady Naczelnej odtworzo- 

nej na obczyźnie. Lojalność wobec władz Związku Harcerstwa Polskiego przeby- 

wających poza granicami Kraju przetrwała w prawdziwym ruchu harcerskim w Pol- 

sce aż po dzień dzisiejszy. Odegrała ona dużą rolę w utwierdzaniu polskiej 

niepodległościowej idei narcerskiej w polskich środowiskach. 

Reżym komunistyczny wszelkimi dostępnymi mu środkami starał się tę naturalną 

ciągłość zataić i unicestwić jakąkolwiek łączność oraz związek metodyczny i 

ideowo-wychowawczy, Zz prawowitymi władzam Związku Harcerstwa Polskiego na 

uchodżstwie. w wyniku tej działalności trudno było w warunkach krajowych 

osiągnąć jednolitą formę odrodzenia Harcerstwa mającego swe Źródła w walce o 

niepodlieglość Polski w drugim dziesiątku dwudziestego wieku i w żmudnej co- 

dziennej pracy w Niepodległej Ojczyźnie. 

Dziś więc, gdy społeczeństwo polskie otrząsa Się z komunistycznych miazmatów, 

dażność do przywrócenia harcerstwu jego przedwojennego demokratycznego i wol- 

nościowego charakteru przybiera rozmaite oblicza. Różne środowiska, często w 

zupełnej izolacji od siebie zmierzają odmiennymi drogami do tych samych ce- 

łów. Powodowane szlachetnymi pobudkami, osłabiają skuteczność swych wysiłków 

w sporach o nieistotne - w ostatecznym rozrachunku - sprawy. 

Władze Związku Harcerstwa Polskiego na obczyźnie, które przez 50 lat czuwały 

nad zachowaniem czystości polskiej idei harcerskiej, witają z radością na- 

wrót do tej idei wśród młodzieży w Kraju i wyrażają wdzięczność i uznanie 

wszystkim instruktorom harcerskim, Którzy przewodzą ruchom odrodzenia Harcer- 

stwa. Zdając sobie sprawę z daleko idących przemian społecznych i politycz- 

nych w Polsce, nie widzą jeszcze pełnych warunków w których idea harcerska 

mogłaby się urzeczywistniać bez przeszkód ze strony Sił dotychczas tej idei 

wrogich. Dlatego też tym wrogim i wstecznym siłom należy przeciwstawić wspól- 

ny, zjednoczony wysiłek, w Którym nie może zabraknąć najmniejszego nawet 

ugrupowania czy też środowiska harcerskiego pielęgnującego zasadę służby 

Bogu i bliźnim. Silniejsi winni podać pomocną dłoń słabszym; słabsi wspierać 

silnie jszychn. 

w braterstwie harcerskim nasza siła, otucha i ostateczne zwycięstwo! A kiedy 

Kraj nasz, Polską się Stanie, Polsce tej wolnej, niepodległej, demokratycz- 

nej i sprawiedliwej - jak dawniej, tak i teraz - znowu "wszystko co nasze 

oddamy". = 

<Hhziusta 0 = e. 
Londyn, 22.2.1990 Stanislaw BerfPieta 
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POLSKIEGO A 
ROK ZAŁOŻENIA 

1910 
FOUNDED 

  

Oświadczenie 14 Styczeń 1990 

Nawiązujac do listu hm S Broniewskiego /Tydzień Polski 30.12.89/ i 
rozmów przeprowadzonych w Londynie z Naczelnikiem Związku 
Harcerstwa Rzeczypospolitej druhem Krzysztofem Stanowskim oraz w 
Wiedniu z Przewodniczacym Z.H.P-1918 druhem Kazimierzem Wiatrem, 
Władze Zwiazku Harcerstwa Polskiego przebywajace po za granicami 
Kraju, powodowane troską o dobro ruchu i czystość polskiej 
niepodległościowej idei harcerskiej, stwierdzają że: 

(a) popierają każdą dażność środowisk harcerskich do odrodzenia 
harcerstwa polskiego w oparciu o zasady wyrażone w statucie z 1936 
roku 

(b) wzywają wszystkie środowiska harcerskie do zaniechania 
wewnętrznych sporów organizacyjnych oraz do scalenia wysiłków 
zmierzających do tych samych nadrzędnych celów w słuzbie Bogu, 
Polsce i blizniemu 

(c) wyrażają gotowość jako prawowite władze Zwiazku Harcerstwa 
Polskiego w warunkach Polski wolnej, niepodległej i demokratycznej 
do zwołania nadzwyczajnego Zjazdu ktoregó zadaniem będzie wybór 
Władz odrodzonego Zwiazku Harcerstwa Polskiego. 

Kazimierz Stepan Stanisław Berkieta 
Sekretarz Generalny Przewodniczacy 

23-31 BEAVOR LANE, LONDON W6 9AP. Tel: 081-748 8006 
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PRZEWODNI CZACY 

ZWIAZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 

W dniu 5 listopada 1960 r. w czasie zebrania Naczelnej 

Rady Harcerskiej Przewodniczący Związku Harcerstwa 

Polskiego Dr. Michał Grażyński wygłosił referat p.t. «50 lat 

Harcerskiej Słóżby”. Po referacie Dr. Michał Grażyński zło. 

żył następujące oświadczenie: 

„Jubileuszowy rok działalności Związku Harcerstwa Pol- 

skiego dobiega końca. Obchodzimy go poza granicami Kraju. 

Utrzymaliśmy nienaruszoną ciągłość ideową Związku 

Harcerstwa Polskiego oraz nienaruszoną ciągłość prawno- 

organizacyjną. Ciągłość ideowa wyraża się w wierności dla 

Prawa i Przyrzeczenia oraz w niepodległościowym charak- 

terze naszej Organizacji; ciągłość prawno-organizacyjna w 

osobie przewodniczącego Związku Harcerstwa Polskiego, 

wybranego przez Naczelną Radę Harcerską w czasie ostat- 

miego Walnego Zjazdu w wolnej Polsce, a potwierdzonego 

przez podziemne władze harcerskie w okresie wojny oraz 

przez ogólny Zjazd Harcerski w Enghien w r. 1946. 

Znajdowało to i znajduje wyraz w organizacyjnej struk- 

turze władz harcerskich, działających poza granicami Kra- 

ju, a reprezentujących zarówno ten ruch harcerski, który 

do dnia dzisiejszego przetrwał w swej tradycyjnej treści w 

duszach młodzieży w Polsce, jak i w organizacji na obczyź- 

nie. 
Pragnąc zabezpieczyć na przyszłość te wartości, które 

tkwią w ciągłości prawno-organizacyjnej Związku Harcer- 

stwa Polskiego, przez przekazanie ich młodszemu pokoleniu, 

składam swe uprawnienia Przewodniczącego Związku Har- 

cerstwa polskiego w ręce Naczelnej Rady Harcerskiej z 

wnioskiem, by od tej chwili przysługiwały każdorazowo wy- 

branemu przez nią przewodniczącemu z tytulem Przewodni- 

czącego Związku Harcerstwa Polskiego. 

Przekazując swe uprawnienia w roku jubileuszowym — 

po blisko 30 latach pełnienia obowiązków przewodniczącego 

— pragnę wyrazić swe serdeczne podziękowanie harcerkom 
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t harcerzom, których zapał i trud tkwi w dorobku naszego 
50-lecia. Myślą w tej chwili obejmuję ich wszystkich — 
Druhów Serdecznych — gdziekolwiek się oni znajdują. 

Równocześnie wszystkim Harcerkom i Harcerzom w ru- 
chu harcerskim składam życzenia, by nie tylko przechowali 
skarb tradycji harcerskiej pół-wiecza, ale i poglębili go w 
rzetelnej pracy i jako swój dorobek mogli go ofiarować Pols- 
ce w radosnym momencie odzyskania przez Nią wolności i 
niepodległości". 

Następnie wywiązała się dyskusja, w czasie której zabie- 
rający głos podkreślali wielkie zasługi Druha Michała Gra- 
żyńskiego jakie położył On dla harcerstwa. Wyrażano przy 
tym żal, że przekazuje swą funkcję. 

Naczelna Rada Harcerska powzięła jednomyślnie nastę- 
pującą uchwałę: 

„Naczelna Rada Harcerska, po zapoznaniu się z oświad- 
czeniem Przewodniczącego Związku Harcerstwa Polskiego 
Dra Michała Grażyńskiego i zawartymi w tym oświadcze- 
niu wskazaniami, stwierdza, że pilnie będzie strzegła trwa- 
łych zasad ideowych, ciągłości prano-organizacyjnej i cha- 
rakteru organizacji niepodległościowej Związku. 

Naczelna Rada Harcerska wyraża serdeczne podziękowa- 
nie Druhowi Michałowi Grażyńskiemu za Jego wieloletni 
wkład pracy na stanowisku Przewodniczącego, zarówno w 
okresie niepodległości jak i poza granicami Kraju. 

Naczelna Rada Harcerska stwierdza, że Druh Michał Gra- 
żyński na stanowisku Przewodniczącego Związku Harcer- 
stwa Polskiego wywarł niezatarty wpływ na postawę ideową 
oraz na związanie wychowania harcerskiego z głębokim 
nurtem spraw narodowych i państwowych. Druh Grażyń- 
ski przyczynił się do rozwoju organizacyjnego, pogłębienia 
nurtu ideowego, a osobistą postawą dał przykład bezintere- 
sownej, ofiarnej Służby Polsce. Ten wielki wpływ jaki Har- 
cerstwo wywarło na wychowanie młodego pokolenia Pola- 
ków jest w wielkiej mierze zasługą Druha Michała Grażyń- 
skiego. 

Naczelna Rada Harcerska stwierdza, że Druh Michał Gra- 
żyński dobrze zasłużył się Związkowi Harcerstwa Polskie- 

 



go, który pod Jego przewodnictwem zapisał piękną kartę 

w życiu Narodu. 
Naczelna Rada Harcerska prosi Druha Michała Grażyń- Ay. 

skiego, aby swym doświadczeniem i wiedzą nadal był po- 
: ŻYŁ 

mocny w pracach Związku. 
Naczelna. Rada Harcerska prosi Druha Michała Grażyń- 

skiego o przyjęcie godności honorowego członka Rady". Ka: 

W dniu 8 listopada 1960 Generał Władysław Anders ko 

przesłał na ręce Dra Michała Grażyńskiego pismo nastę- 

pującej treści: 
„„Wielce Szanowny i Drogi Panie Prezesie! — 
W obliczu zmiany na stanowisku Przewodniczącego 

Związku Harcerstwa Polskiego, pragnę skierować do Dro- Ha 

giego Pana.Prezesa szcze:e podziękowania i wyrazy głębo- = 

kiego uznania za. 30-letnią pracę na tym kierowniczym sta- 

nowisku. Wiem, że Harcerze z prawdziwym żalem godzą 7: 

się z tą decyzją Pana Prezesa, a wszyscy pamiętamy jak Zw 

wielkie są Pana zasługi w umocnieniu i rozwoju tej wielkiej śś 

organizacji młodzieży. W ciężkich i nadzwyczaj trudnych 

warunkach życia na obczyźnie, Związek Harcerstwa Pol- 

skiego pod Pana przewodnictwem stał się ideowym wycho- - 

wawcą młodego pokolenia Polaków, którzy z dala od swej za 

ojczyzny, pozostali jej wierni i gotowi są stanąć do ofiarnej | gł 

służby Polsce. 
Zanim władze odrodzonej, wolnej i niepodległej Polski 8? 

będą miały możność dać Panu Prezesowi dowód powszechne- b) 

go uznania, proszę Pana o przyjęcie moich serdecznych po- 
dziękowań za Jego tak wielki wkład pracy na stanowisku 
Przewodniczącego Związku Harcerstwa Polskiego zarówno 
w okresie niepodległości, jak i poza granicami Kraju. 

Łączę wiele najlepszych myśli i wyrazy głębokiego powa- 
żania'. 

ooo0000 

Wyżej przytoczone teksty wyjęte zostały z broszury Biblioteki 

Harcerskiej, Tom 22,która została przygotowana do druku przeze mnie. 

Zawiera ona Referat Przewodniczącego Związku Harcerstwa Polskiego, 

"dr Michała Grażyńskiego. Broszura została wydana przez Naczelnictwo 

ZHP, w Londynie, w 1960 roku. Druk Gryf Printers, 

8 
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Naczelna Rada Harcerska obradująca w Sanktuarium Matki Bożej w 

Aylesford w listopadzie 1960roku, Przewodniczącym ZBP wybrała hm. 

Zygmunta Szadkowskiego. 

W roku 1967 NRH wybrała Przewodniczącym ZHP hm. Ryszarda 

Kaczorowskiego, a Zygmuntowi Szadkowskiemu nadała honorowe człon- 

kostwo Rady, 

W roku 1988 NRH wybrała Przewodniczącym ZEP hm. Stanisława 

Berkietę. 

Przypominam, że od roku 1960 po dzień dzisiejszy Naczelną Radę 

Harcerską i wybranych przez nią Przewodniczących ZHP obowiązuje za- 

sada "że pilnie będą strzegli trwałych zasad ideowych, ciągłości 

prawno-organizacyjnej i charakteru organizacji niepodległościowej 

Związku.” Tym zasadom następcy dr Michała Grażyńskiego Przewodniczą- 

cego ZHP pozostali wierni, 

Tych kilka przypomnień kreślę, by ci, którzy dziś prowadzą roz- 

mowy na temat odbudowy ZHP w Kraju. ZHP nie z nazwy lecz treści, nie 

zapomnieli, że w wychowaniu młodych pokoleń ciągłość tradycji i cią- 

głość historii adgrywa pierwszorzędną rolę. Do zachowania tej cią- 

głości przyczyniły się Władze ZHP na uchodźctwie czego dowodem mogą 

być liczne przykłady. 

Zac di Szadkowski 

40-lecie Skarbu Narodowego 
Skarb Narodowy, jedna z chlubnych instytucji emigracji niepodle- 

głościowej, obchodzi swoje 40-lecie. 

Przez te lata cała działalność legalnych władz Rzeczypospolitej była 

finansowana z funduszy zbieranych wśród Polaków w wolnym świecie. . 

| 
Dawały one rękojmię niezależnej od czynników zewnętrznych 

polityki, prowadzonej przez Rząd Polski na uchodźstwie na rzecz 

Le, wolności i niepodległości naszej ojczyzny. 

W dniu tego jubileuszu wszystkim działaczom i płatnikom Skarbu 

' 
Narodowego należą się słowa uznania i podziękowania a także zachęty 

:o 
do dalszych wysiłków aż do zrealizowania naszego najwyższego celu: 

odzyskania przez Polskę pełnej suwerenności. 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Ryszard Kaczorowski 
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KOMUNIKAT 

W dniu 16 grudnia 1989 roku w Warszawie -zebrał się i ukonstytuował 

Krajowy Komitet Odrodzenia ZHP. W skład Komitetu weszło 56 osób -— w 

tym instruktorki i instruktorzy dawnego ZHP, przedstawiciele 

społeczeństwa i Duszpasterstwa Harcerek i Harcerzy, delegat ZHP poza 

granicami kraju oraz aktualnie czynnie działający instruktorzy 

harcerscy. 

Przewodniczącym Krajowego Komitetu Odrodzenia ZHP wybrano 

haremistrza Stanisława Broniewskiego "Orszę" - Naczelnika Szarych 

Szeregów. 

Wybrano Prezydium KKO ZHP w składzie: 

prof. Władysław Findeisen 

hm Zofia Florczak 

hm Anna Dydyńska-Paszkowska 

ks. Stanisław Paliński 

ks. prałat Zdzisław Peszkowski-delegat ZHP poza granicami kraju 

hm Wiesław Paluszyński 

hm Jan Sielicki 

hm Andrzej Suchocki 

hm Kazimierz Wiatr 

hm Wojciech Wróblewski. 

Wybrano także Komisję Wykonawczą w składzie: 

hm Wojciech Hausner 

hm Maria Więckowska-Malcowa 

hm Andrzej Mazur 

hm Aleksander Motała 

hm Grzegorz Nowik 

hm Teresa Żelazny. 

Duszpasterstwo Harcerek i Harcerzy w Krajowym Komitecie Odrodzenia 

ZHP reprezentują: 

ks. bp Kazimierz Górny 

ks. bp Adam Dyczkowski 

oraz duszpasterze harcerscy. 

Przyjęto także tekst "Apelu do Harcerek i Harcerzy, Instruktorów, 

Seniorów Harcerstwa i Społeczeństwa". 
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APEL KRAJOWEGO KOMITETU ODRODZENIA ZHP 

DO HARCEREK I HARCERZY, INSTRUKTORÓW, 
SENIORÓW HARCERSTWA I SPOŁECZEŃSTWA. 

Ruch harcerski od 80 lat swego istnienia związał się trwale z 
dziejami narodu polskiego, z jego walką o niepodległość. Jest częścią 
tradycji i kultury narodowej i dlatego naród ma prawo do upomnienia 
się o jego właściwy kształt. W Świadomości młodzieży, także 
harcerskiej, rośnie przekonanie o nieuczestniczeniu w historycznych 
przemianach zachodzących w Polsce. 

W dniu dzisiejszym zebrał się i ukonstytuował Krajowy Komitet 
Odrodzenia ZHP złożony z przedstawicieli Społeczeństwa, Kościoła i 
instruktorów harcerskich oraz reprezentanta ZHP poza granicami Kraju, 
co jest faktem bez precedensu w powojennej historii naszej Ojczyzny. 

Odrodzony ZHP powinien: 

- przyjąć jako podstawę zasady statutowe z roku 1936, ostatniego 
Statutu uchwalonego w niepodległe j Rzeczypospolitej, w tym w 
szczególności zawarte w nim Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie, 
podział na Organizac ję Harcerek, Organizację Harcerzy i Organizac ję 
Przyjaciół Harcerstwa, 

- oprzeć swoją działalność na autentycznej, społeczne j, wiernej 
zasadom ideowym służbie instruktorskiej. 

Krajowy Komitet Odrodzenia ZHP WZYWA wszystkich, którym bliskie są 
takie ideały do odrzucenia organizacyjnych i politycznych podziałów 
i tworzenia Okręgowych Komitetów Odrodzenia ZHP. WZYWA drużyny oraz 
instruktorów do nawiązania kontaktu z Komitetami Okręgowymi i 
działania w duchu Służby Bogu, Polsce i Bliźnim. 

Warszawa, 16.12. 1989r. Krajowy Komitet Odrodzenia ZHP 
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